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Za w ia d o m _ e n ie .

Agencya Krakowskiego Towarzystwa
wzajemnych ubezpieczeń w Samborze, 

znajduje się od dnia 9-go Listopada 1905 r. 
w kamienicy Wngo Greibacha przy ulicy Koper­
nika obok gma.chu „Sokoła44 naprzeciw c. k. 

poczty na 1-szem piętrze.
Wejście z ulicy Kaczkowskiego.

m is m i  Średnie, a nowoczesne s w i s t i o .
(Obserwacye i uwagi.)

I.
R O Z B R A T  M IĘ D ZY  SP O ŁE C ZE Ń STW E M  a SZK O Ł Ą  

I .TEGO P R Z Y C Z Y N Y .

(Ciąg dalszy.)

Z 6262. większych posiadłości należy do
e b co k ra jo w có w  (g łów n ie  N iem ców ), lub żyd ów , 
którzy po największej części nie uważają się 
za Polaków, 850, rozparcelowano 586; do róż­
nych fundacyi, gmin, klasztorów funduszu reli­
gijnego i t. p. należy posiadłości 471, do rządu 
i skarbn państwa 246; razem 2153, czyli 1/s 
ogólnej liczby większych posiadłości; z reszty, 
t. j .  s/ 3, czyli 4109 przynajmniej połowa należy 
do t. zw. latyfundyów. skupionych w ręku kilku­
nastu rodziu magnackich, a dopiero druga po­
łowa, mniej więcej 2000 posiadłości należy do 
obywateli polskich, jedno lub dwuwioskowych. 
Cały więc kraj nasz liczy obecnie nie wiele 
więcej nad 2000 obywateli ziemskich. Jeżeli 
jeszcze uwzględnimy i ten fakt, że wielu z tych 
właścicieli piastuje różne urzędy rządowe lub 
autonomiczne, a majętności swe wydzierżawia —  
znów przeważnie Żydom lut Niemcom, jasną 
okaże się rzeczą, Ż3 wśród naszej inteligencyi

obywatel ziemski jest rzadkością; źe zaś nie 
mamy ani handlu, ani przemysłu, więc główną 
masą naszego społeczeństwa inteligentnego jest 
stan urzędniczy.

T ak  więc główne cechy naszemu obećńemu 
charakterowi nadaje życie urzędnicze, skupione 
po miastach, a więc zupełnie różne od życia 
ziemiańskiego naszych przodków. v ,

Podstawy do takiej przemiany życia i cha­
rakteru dostarczyła nam szkoła, początkowo 
pseudo-narodowa, bo opierająca się na polskim 
języku, a nie posiadająca polskiej duszy.

Skądże więc ten rozbrat? Naród, zakochany 
w zawodzie urzędniczym, posiada szkołę, która 
zgodnie z jego  upodobaniem produkuje urzędni­
ków, a przecież skarży się na nią i nazywa ją  
nie narodową, mimo źe język  wykładowy w tej 
szkole jest polski, źe uczą w niej dziejów o j ­
czystych, że pozwalają młodzieży, a nawet za­
chęcają do urządzania wieczorków Mickiewi­
czowskich i t. p .?

T o  cUyba ja k ie ś  n ieporozum ienie, "w ynika­
jące stąd, że od szeregu lat społeczeństwo na­
sze uległo zmianie, a szkoła nie zmieniła się 
w zasadzie, lecz tylko w drobnych szczegółach.

Jakież zmiany zaszły w społeczeństwie? 
Oto przedewszystkiem ta, że społeczeństwo na­
sze dzisiejsze czuje już nazbyt boleśnie to od ­
stępstwo od charakteru narodowego i pragnie 
gorąco odrodzenia. My dziś, jeżeli posyłamy 
synów do szkoły z myślą o karyerze urzędni­
czej dla nich, czynimy to nie dlatego, jakobyśm y 
byli zaślepieni w złotych gwiazdkach i kołnie­
rzach, jak  niegdyś nasi ojcowie, ale dlatego, 
że nie możemy wskazać tym naszym 'synom 
innych zawodów, bo ich w kraju nie mamy. 
Dziś do wyjątków chyba należą ojcowie, któ- 
rzyby uważali stanowisko urzędnika za wyższe, 
niż n. p. przemysłowca, a jednak wszyscy od­
dają swych synów do różnych urzędów, bo każdy

ojciec ma prawo i obowiązek zapewnić synowi 
przyszłość, a mało jest takich szczęśliwców, 
którzy mogą dać synom kapitał, niezbędny w każ­
dym zawodzie nieurzędniczym u nas, gdzie prze­
mysł i handel i t, p. trzeba dopiero tworzyć. 

-Najzdolniejszy przemysłowiec nie stworzy prze­
mysłu bez kapitału, a źe  przemysł nasz dopiero 
tworzyć trzeba, więc też tylko kapitaliści mogą 
poświęcać się zawodom przemysłowym. Drugą 
zmianę, jakiej uległo nasze społeczeństwo w o- 
statnich czasach, jest rozpoczęte odradzanie się 
narodowe. Nie ulega to wątpliwości, że jutrzenka 
odrodzenia narodowego rzuca już na nas złote 
promienie. W  literaturze odrodzenie już prawie 
się dokonało. Rozpoczął je  Sienkiewicz swoja 
trylogią. Przed oczyma naszemi postawił żywe, 
chwytające za serce tłumy naszych rycerskich 
przodków, i ujrzeliśmy ze wstydem, że jesteśmy 
wcale niepodobnymi do nich karłami. Zawsty­
dziliśmy się i zapragnęliśmy gorąco odrodzić 
się otrząsnąć się z niedołęstwa, zmężnieć, zbli­
żyć się do tych, od których odbiegliśmy tak 
daleito . . . .  Przyszedł Wyspiański —  i w y­
szydził „chochoła14, który nam przygrywał na 
nutę „ skaczy wraże, jak pan każe“ , oderwał 
nasz zachwycony przeszłością olśniewającą wzrok 
od świetnych grobów przeszłości, a zwrócił go 
w przyszłość niezbadaną. I zapragnęliśmy odro­
dzenia, aby odzyskawszy właściwy nam chara­
kter, stworzyć równie świetlaną przyszłość, jak  
przeszłość była świetną.

I oto już widać pierwsze różowe promyki 
jutrzenki odrodzenia narodowego. W e wszyst­
kich kierunkach wytężamy pracę gorliwą i g o ­
rączkową, aby odrodzenia słońce jak najrychlej 
zeszło —  i zdaje się nam, że unarodowienie 
szkoły jest pierwszym warunkiem, pierwszą po­
trzebą.

Do tego unarodowienia szkoły nie wiele 
potrzeba: profesorowie przecież wszyscy —  to

W stuletnią rocznicę urodzin poety,
ST. O A R  (JZ YŃSK1EGO.

(Dokończenie).
W  tym „Śpiewie0, zajmującym się ideą posłan­

nictwa Polski, mającej cierpieniami swemi wskazać 
światu wartość wolności, nauczyć go walczyć w jej obro­
nie i mocą swych cnót i zasług uwolnić ludzkość od 
tyranów, wyprzedził Garczyński wszystkich naszych ro­
mantyków i postawił pierwszy krok na polu mesyanizmu 
już wtenczas, kiedy Mickiewicz dopiero pisał W allen­
roda. —

W  Berlinie także poznał Garczyński Adama M ic­
kiewicza, który taro przybył w czerwcu 1829 r., a z któ­
rym później tak serdeczna i szczera wiązała go przyjaźń.

Pod wpływem znajomości z Mickiewiczem, uczuwa 
w sobie Garczyński taką szaloną chęć pisania, chęć 
stania się „cieniem myśli Mickiewicza*1, że w ciągu 
jednego tygodnia napisał i przygotował do druku cały 
zbiorek utworów, p. t. „W iersze do A liny", które są 
rzeczywiście tylko „cieniem myśli Mickiewicza11 i echem 
(słabem) jego natchnień.

Jeżeli porównamy zbiór wierszów „do Aliny** 
z poprzednimi utworami poety, spostrzeżemy obok sta­
nowczego zwrotu do poezyi romantycznej, także pewne 
obniżenie lotu. W  pierwszych przebijała się zawsze 
myśl wyższa, przemawiało szczere uczucie, płynące

z głębi serca, pragnącego rozwiązać ważne zagadnienia 
ludzkości, lub ojczyzny, —  w drugich widoczny jest 
sztuczny zapał człowieka, pragnącego naśladować zna­
komite wzory. Przyczyną tego obniżenia lotu, tego u- 
padku twórczości Garczyńskiego, jest zbyt silne i zbyt 
nagłe wrażenie, jakie na młodym poecie wywarł M ic­
kiewicz i jego poezya. Wrażenie to, swoją nagłością i 
potęgą wprawiło Garczyńskiego w stan pewnego oszo­
łomienia, skutkiem czego nie mógł odrazu zoryćntować 
się w tej nowej, nieznanej sobie poezyi, a pod wpły­
wem jej uroku niezwykłego nie mógł oprzeć się chęci 
naśladowania.

Z  początkiem r. 1830, wyjechał Garczyński do 
Rzymu, gdzie- odnowił zawartą z Mickiewiczem w B er­
linie znajomość, która rychło zamieniła się w szczerą 
przyjaźń.

Tu pracuje Garczyński nad największym swoim 
utworem, „W acława dzieje**, noszącym pierwotnie tytuł 
„Apostata**. W ciągu kilkumiesięcznego pobytu w Rzy­
mie poemat był już prawie w tym stanie, w jakim go 
dziś posiadamy. Garczyński wracając do kraju na wieść 
o wybuchu powstania listopadowego, spotkał się w Dre­
źnie z Odyńcem i tu powierzył przyjacielowi tajemnicę 
swego serca: odczytał mu swego „Apostatę**, a zachę­
cony przez tegoż szczerą, niekłamaną pochwałą, podą­
żył do kraju, by wziąć czynny udział w powstaniu.

„W acława dzieje** nie są skończone; urywają się

w najciekawszem miejscu. Nie możemy więc wiedzieć 
jak chciał poeta rozwiązać kontrast rozumu i uczucia, 
analizy i natchnienia. W artość więc tego utworu nie 
opiera się ani na myśli filozoficznej, ani na artystycznej 
formie, lecz na poszczególnych myślach, w utworze za­
wartych i na sytuacyach, pobudzających fantazyę i skła­
niających rozum do głębokiego myślenia.

„W acława dzieje** nie cieszyły się też nigdy wielką 
wziętością; prócz Mickiewicza nikt ich nie chwalił. Za 
to drobne wiersze Garczyńskiego zwłaszcza „W spom nie­
nia z wojny** i „Sonety wojenne4*, owoce powstania, 
zyskiwały poklask i uznanie, a to głównie przez serde­
czną uczuciowość i wzywanie do czynu, do którego 
poeta rwał się całą duszą.

.....................„rzucam gnuśne pióro,
Czynów mi trzeba w błyskawicy pędzie,
I  walki z czasem, ludźmi i naturą 
I  wojny takiej, jak w mej duszy —  wszędzie! 
Chciałbym znów działać i w czynów zachwycie 
Na nową burzę, na nowe rozbicie 
Pchnąć się —  i zginąć, gdy lepiej nie będzie ! 
Choroba piersiowa, która sprowadziła śmierć w r, 

1833. dnia 20. września, położyła kres tym szlachetnym 
'porywom.

W  Samborze, dnia 29. października 1905.
Z . K.



GAZETA SAMBORSKA.

Polacy, którzy tak samo, jak  całe społeczeństwo 
odczuwają potrzebę szkoły narodowej i dokła­
dają wszelkich starań, aby młodzież wychowy­
wać w duchu narodowym; ale do tego niekonie­
cznie potrzeba zmiany systemu: każdy system 
może być dobry, jeżeli weń profesorowie, jako 
wykonawcy, wieją duszę polską, narodową. Sjta- 
nie się to z chwilą, kiedy odrodzenie narodowe 
społeczeństwa stanie się faktem dokonanym. Od­
rodzone społeczeństwo stworzy narodową szkołę; 
mniejsza o to, na jakim oprze ją  systemie.

Nienarodowość szkoły nie jest istotną przy­
czyną rozbratu między szkołą a społeczeństwem, 
lecz tylko pozorną.

Przyczyn istotnych szukać należy w innych 
czynnikach, a jest ich wiele. (C. d. n.)

< $ 0  z ,a < S i U S X n y m .

G dybyśm y przepłynęli lotem ptaka po nad 
wszystkiemi zn&czniejszemi miastami wzdłuz i wszerz 
naszego kraju, wszędzie spostrzeglibyśm y w dniu 1. 
listopada to samo zjawisko t. j. łuny świetlane, od ­
bijające jaskrawo wśród ciemnej nocy zadusznej. I 
u nas w Samborze aż w dwóch przeciw nych krań­
cach miasta zjawisko to było widocznem, mamy tu 
bowiem dwa miejsca wiecznego spoczynku, stary i 
nowy cmentarz katolicki. Przed&wny ten zwyczaj 
jest dowodem trwałej łączności duchowej między 
żyjącym i a umarłymi —  jakkolw iek może w ter. 
jeden dzień tylko w roku zamarłe uczucia budzą 
się wspomnieniami osób nam drogich, bo w innym 
czasie ciche groby drzemią wśród ustroni mało zwie­
dzanej, gdzie spokój niczem nie powinien być mą­
cony. Cały rok leżą te biedne, smętne m ogiły bez 
wieńców i kwiatów, bez szeptu żalu, bez westchnień 
i choćby krótkiej m odlitwy na rachunek naszej po­
m ocy potrzebującej duszy osoby najdroższej, spoczy­
wającej snem wiecznym .

A  w ięc w jeden dzień tylko ruch na cmentarzu 
gorączkow y — raz w rok zajarzy się cmentarz po­
wodzią różnokolorowych świateł, zaroi się tłumem 
ludzi i zapełni gwarem, lecz i tym jedynem  razem 
nastrój nieharmonijny mąoi tak poważną chw ilę i okro­
pnie odbija od tej ciszy, panującej tu zawsze wszech­
władnie. — Rozm ow y prowadzone tu na nieodpo- 
wiedne tematy drażnią uczucia prawdziwie boleją­
cych za poniesioną stratę ukochanych, a cóż dopiero, 
gdy słyszy się tu ludzkie śmiechy, urągające wszyst­
kiemu, co najdroższe i najświętsze.

Niechaj tacy nie zbiegają się tu na widowisko 
z ironią na ustach, ale pozostaną za bramą cm en­
tarną i na innem m iejscu szukają dla siebie od po­
wiedniej rozrywki, a tutaj niech przyjdą ■wszyscy 
w nastroju żałobnym i z cichym  szeptem m odlitwy.

M ącić w ieczny spokój — to barbarzyństwo i 
na ten moment zwracam y uwagę tych obojętnych 
albo niewierzących w wieczność.

Przy tej sposobności ośmielamy się podnieść 
bijące w oczy niewłaściwości i odnośne spostrzeże­
nia nasze, dotyczące obu cmentarzy w Samborze.

Przedewszystkiem zwracamy uwagę odpow ie­
dnim organom, iż stary cmentarz przedstawia azis 
ruinę, jak po napadzie Tatarów. Jakaś złośliwa ręka 
niszczy pozostałe pomniki, rozbija wmurowane płyty 
z napisami i umieszczone tam fotografie. D oły  po 
w ydobytych  i przeniesionych na nowy cmentarz 
grobow cach nie zawsze zostają zarzucone i wyrównane. 
Przecież pamiętać należy, iż obok grobow ca lub 
pomnika m ógł b yć grób zw ykły, gdzie zwłoki zmar­
łego spoczywają w ziemi, nie g-odzi się je  przeto n a ­
rażać na wygrzebanie i rozwłóczenie przez psy lub 
inne zwierzęta. ogóle stary cmentarz jest pozo­
stawiony bez należytego nadzoru i odpow iedzial­
ności.

Odnośnie do now ego cmentarza na Biskowskiem 
czynim y ten ogólny zarzut, iż prowadzony jest bez 
żadnego planu z góry zakreślonego i wytycznych, ja ­
kich zarząd cmentarza ściśle trzymać się byłby 
obowiązanym  i za przekroczenia winien być pocią ­
gniętym  do surowej odpowiedzialności, wprowadza 
się tu bowiem  nieład, co psuje ogólną całość i jak  
tak dalej pójdzie, to po 10. latach trzeba się będzie 
oglądać za trzecim cmentarzem. W  ciągu całego 
roku panuje tu największy nieporządek, dopiero 
w przeddzień ziduszny jakaś władza zarządza po­
zorne oczyszczenie jedynej ulicy, wiodącej przez 
cmentarz i na tern się kończy opieka i nadzór tej 
władzy. Reorganizacya gospodaiki gm innej na tym 
cmentarzu jest nieodzownie potrzebna i to bezzw ło­
cznie, inaczej cmentarz katolicki nabierze form y po­
bojowiska.

Cmentarzowi temu brakuje głów nej cechy ka­
tolickiej t. j. kaplicy, w której winno się w tym 
czasie odprawiać nabożeństwo żałobne za dusze zmar­
łych, spoczyw ających na tym cmentarzu.

Mamy w Samborze zamożną korporacyę zaprzy­
siężonych obywateli mieszczan katolików, lecz zdaje 
się bez poczucia obowiązków katolickich. Tej sza 
Gownej korporacyi pierwszem zadaniem było, gdy 
tylko otworzono nowy cmentarz, tam kaplicę ufun­
dować, wszak majątek miejski nie na to im został 
przydzielony, aby zyski z niego płynące tylko na 
własne potrzeby z użytkow y wali, lecz przynajmniej 
część tych dochodów  na cele ogólne miejskie w 
miarę potrzeb przeznaczali. Pytam y —  czy m ógł być 
piękniejszy dar mieszczan obywateli katolików, jak 
postawienie kaplicy na cmentarzu ?

Zwracam y się zat .m w pierwszym rzędzie do 
tycn szlachetnych obywateli mieszczan grodu Sam­
bora z uprzejmą prośbą, aby jak najrychlej myśl tę 
podjęli i zaraz z wiosną następnego roku w czyn ją 
zamienili i w ten sposób udokumentowali poczucie 
obywatelskich obowiązków względem miasta, którego 
opiekę królowie polscy w pewne ręce ich przodków 
powierzyli, inaczej staliby się niegodnym i położonego 
w nich tak wzniosłego zaufania. L. B .

Dział gospodarczy.
I. Na posiedzeniu Rady Oddziału Samborskiego 

ck. gai. Tow. gosp., które odbyło się w dniu 31. pa- 
ździern., z przyznanych Oddziałowi przez Komitet ośmiu 
stacyi buhajów subwencyjnych utrzymano w posiadaniu 
stacyi na r. 1905[6 następujących właścicieli:

1) Konwent 0 0 .  Jezuitów w Bąkowicach, 2) 
Konwent 0 0 .  Bazylianów w Ławrowie. 3) ks. Dymi­
tra Hordyńskiego w Kulczycach, 4) Jakóba Hotha 
w Kalinowie 5) p. Wiktoryę Balicką w Wykotach, 
6) Grzegorza Ziembickiego w Dźwiniączu górnym, 7) 
p. Józefa Jaworskiego w Turce i 8) dotąd nieobsadzona.

Stacye buhajów subwencyonowanych przez Rady 
powiatowe przyznane zostały pp. 1) Albertowi Knaue- 
rowi w Smolnicy, 2) Edwardowi Pruskiemu w Strzelbi- 
cach, 3) Marcelemu Rudnickiemu w Topolnicy, 4) K a ­
zimierzowi Bielańskiemu w Turzem, 5) Iwanowi Suche­
mu w Mszańcu, 6) Frańciszkowi Turowskiemu w Tar­
nawie niżnej, 7) Stanisławowi Jaworskiemu w Jaworze 
8) ks. Hilaremu Sołtykiewieżowi w Butełce wyżnej, 9) 
Karolowi Jędrzejowiczowi w Humieńcu, 10) Bolesła­
wowi Kuśniewiczowi w Kowenicach i 11) nieobsadzoną.

Na jedną stacyę buhaja subweneyonowanego przez 
Radę powiatową rozpisuje Rada Oddziału konkurs z ter­
minem wniesienia podania do 15. b. m.

Z Walnego Zgromadzenia
Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. w Samborze.

W  dniu 21. października 1905. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Oddziału, Stefana hr. K om o­
rowskiego nadzwyczajne walne Zgromadzenie Oddziału 
z okręgu Sambor, Stary Sambor, Turka, w którem
wzięło udział 25. członków Towarzystwa. — Prze­
wodniczący zagajając posiedzenie w te odezwał się 
słowa:

„Treścią i celem naszego życia, to praca nad 
udoskonaleniem samego siebie i całego społeczeństwa. 
Praca taka, jeżeli jest uczciwą, wytrwałą i rozumną a 
umiejętnie zastosowaną do warunków i niewygórowa­
nych potrzeb życia naszego —  wnosi w dom nasz za­
dowolenie i szczęście. Odosobniony jednakże człowiek 
zmuszony walczyć z przeciwnościami życia nie jest 
w stanie ostać się w walce o byt, a często w walce 
tej i zginąć musi, dlategoteż ludzie łączą się w towa­
rzystwa, ażeby silniejsi materyalnie, silniejsi ducliem, 
wspierając się wzajemnie radą i czynem, łatwiej zwal­
czać mogli i znosić owe życia przeciwności.

W  tym też celu powstało i nasze towarzystwo a 
chociaż początki pracy w-niem były mozolne, to zdąża 
ono obecnie już na silniejszych opierając się podstawach 
wolnym, lecz wytrwałym krokiem do polepszenia bytu 
ekonomicznego tych, którzy chcą i umieją czerpać 
z jego stosunkowo „skromnych** zasobów, jakimi rozpo­
rządza. — Dziś kończy się trzechletni okres urzędo­
wania Rady naszego Oddziału — sąd o jej działalności 
pozostawiam Sz. Walnemu Zgromadzeniu, nie mogę 
jednakże nie zwrócić się do członków tej Rady i ko­
legów moich z wyrazami serdecznej wdzięczności za 
sumienność, z którą spełniali nałożone na nich przez 
Szanownych Panów obowiązki, Kończę życzeniem, aby 
Towarzystwo nasze rosło w powagę i znaczenie i ażeby 
z jak największą korzyścią dla wszystkich członków 
Oddziału i nadal pracować m ogło,“

Sekretarz Oddziału odczytał następnie sprawozda" 
| nie z czynności Rady za czas od 4. września 1902. do 

21. października 1905., według którego liczba członków 
Oddziału w porównaniu ze stanem od dnia objęcia 
urzędowania wzrosła o 31. Posiedzenia Rady odbywały 
się co dwa, miesiące zaś Walne Zgromadzenie Oddziału 
każdego roku celem załatwienia rachunków rocznych, 
jakoteż spraw, domagających się zatwierdzenia tego 
organu Towarzystwa.

W alne Zebrania członków urozmaicane były wy­
kładami traktującymi o podniesieniu rentowności gospo­
darstw rolnych, o nasionach, sadownictwie, o gospo­
darstwie rybnem i nawozach sztucznych.

W  sprawie podniesienia hodowli bydła w okręgu 
Oddziału osiągnięty został w ciągu ostatnich 3 iat 
znaczny postęp, gdyż liczba stacyi buhajów subwencyj­
nych podniosła się z 5 do 8, zaś liczba stacyi sub­
wencyonowanych z 8 do 11. —  Ze sprawozdań otrzy­
manych od komisyi licencyonujących buhaje w 6 okrę­
gach sądów powiatowych okazuje się również, że liczba 
udzielanych licencyi z każdym rokiem wzrasta, postęp 
jednakże w tym kierunku byłby nierównie większy, 
gdyby przepisy ustawy o licencyonowaniu były z wię­
kszą ścisłością wykonywane.

Co do hodowli świń zaznaczyć należy również korzy­
stniejszy zwrot ku lepszemu, bo gdy przed 3 laty w o 
kręgu naszym było tylko 5 stacyi chlewni zarodowych 
obecnie liczy ich nasz Oddział 12. a rozpowszechnienie 
się rasy pófyorkshirów byłoby o wiele widoczniejsze 
gdyby nie pomór, który w kilku miejscowościach całe 
chlewnie zarodowe i ich progeniturę wyniszczył.

O stacye knurów wpłynęły dwa podania, które 
zostały przez Komitet przychylnie załatwione.

W  sprawie podniesienia sadownictwa postarała 
się Rada w zeszłym roku o urządzenie kursu w Bisko- 
wicach, z którego skorzystało 32. frekwentantów. Oprócz 
tego pośredniczyliśmy każdego roku w dostarczaniu 
członkom Oddziału szczepów drzew owocowych — po 
zniżonej cenie ze szkółek br. Brunickiego w Pod 
horcacłi.

Kurs weterynaryi, na który Komitet przyzna* 
Oddziałowi kw. 200 koron —  z powodu wyjazdu tut. 
weterynarza powiatowego, któremu urządzenie kursu 
było poruczone —  odbędzie się dopiero w listopadzie 
lub grudniu  b . j .

Z  funduszu krajowego przeznaczonego na oży­
wienie działalności Oddziałów przyznał nam Komitet 
subwencyę w kw. 1000 koron, która zużytą zostanie 
na założenie centralnej stacyi chowu drobiu w Sam­
borze i chowu królików w Siekierczycach. (C. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
Manifestem, wydanym w Peterhofie w dniu 30. 

października br. nałożył samodzierzca Wszechrosyi, car 
Mikołaj II. na swój rząd obowiązek spełnienia nastę­
pującej, niezmiennej swej woli :

1) Należy dać ludności niezachwiane podstawy 
praw obywatelskich, opartych na rzeczywistej nietykal­
ności osoby, wolności wyznania i słowa, wolności sto­
warzyszania się i zgromadzeń.

2) Należy poprzednio już zarządzone wybory do 
Dumy państwowej, o ile krótkość czasu aż do zwoła­
nia Dumy pozwoli, rozszerzyć na te klasy ludności, któ­
re teraz są z prawa wyborczego zupełnie wyłączone, 
i -powołać owe klasy do udziału w Dumie, przyczem 
rozwinięcie zasady powszechnego prawa głosowania po­
zostawia się do uregulowania nowemu ciału prawoda­
wczemu.

3) Należy postawić zasadę bezwarunkową, źe bez 
zezw olenia Dumy państwowej żadna ustawa nie może 
uzyskać mocy obowiązującej i że wybrańcom narodu 
ma być zagwarantowany rzeczywisty udział w kontrolo­
waniu legalności postępowania władz.

Zwraca się w końcu car do wszystkich wiernych 
synów Rosyi, aby pomni swych obowiązków względem 
ojczyzny, przyczyniali się do uśmierzenia niesłychanych 
obecnych rozruchów i wspólnie z nim użyli całych swych 
sił do przywrócenia ojczyźnie spokoju i porządku.

Równocześnie z manifestem pojawił się obszerny 
program prezydenta ministrów hr. W ittego, który przy­
rzeka prowadzenie rządów zupełnie parlamentarnych 
i równouprawnienie wszystkich obywateli bez różnicy 
wyznań i narodowości, a następnie zniesienie wszystkich 
ustaw wyjątkowych, usunięcie wszystkich represalii i re­
formę Rady państwa na podstawie zasad szerokiego 
prawa wyborczego.

7 asadnicze postanowienia do ustawy o spoczynku 
niedzielnym wydało ministerstwo spraw wewnętrznych, 
pozostawiając szczegółowe jej postanowienia politycznym 
kierownikom krajów koronnych. Otóż w myśl tego ga­
licyjskie namiestnictwo rozporządziło, co następuje :
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1. Mogą pracować w niedzielę : piekarze przy wy­
robie pieczywa do godz 8-mej rano, poiem od godz. 10. 
wiecz. Sprzedaż pieczywa dozwolona do 11 przedpołud­
niem i od 6— 7 wieczorem. Od godz. 10 rano nie wolno 
używać pomocników i uczniów, którzy byli zatrudnieni 
przy wyrobie, do sprzedaży i roznoszenia pieczywa.

2. Cukiernicy i piernikarze, przy wyrobie towarów, 
które do spożycia świeżo sporządzone być muszą, do 
godziny 10 rano, przy sprzedaży przez cały dzień.

3. i 4. Rzeźnicy, handlarze, dziczyżny i masarze : 
praca do 10., a sprzedaż do 11. rano.

5. Fryzyerzy do 2. popołud. w karnawale przez 
cały dzień.

6. Mleczarnie do 11-tej rano.
7. Sprzedaż pieczonych Kasztanów i wyrobów cu­

kierniczych przez cały dzień.
8. i 9. Wiązanie i sprzedaż kwiatów sztucznych 

i naturalnych do 11., a w dniach 31. października, 1. 
i 2. listopada przez cały dzień. Nadto praca przy na­
turalnych kwiatach podczas karnawału od 5 — 8 popo­
łudniu.

Pomocnikom, zatrudnionym w wymienionych w § 1. 
kategoryach przemysłu produkcyjnego, o ileby w nie­
dziele zatrudnieni byli dłużej, niż przez 3 godziny, na­
leży pozostawić spoczynek przynajmniej 24 godzinny 
bądź w następną niedzielę, bądź też, jeśli to ze względu 
na przedsiębiorstwo jest niemożebne, w innym dniu 
powszednim, albo spoczynek, trwający po 6 godzin 
w 2 dniach w tygodniu.

Przedsiębiorcom przemysłowym wyznania mojieszo- 
wego, którzy zatrudniają wyłącznie pomocników izrae- 
lickich i tak sami, jak i wszyscy ich pomocnicy, zacho­
wują regularnie spoczynek w pracy w sobotę przez 24 
godzin, dozwolona jest praca w niedzielę w przemyśle 
produkcyjnym z wykluczeniem jednak połączonej z tym 
przemysłem sprzedaży i pod warunkiem, że robót swych 
nie będą wykonywali publicznie i że roboty te nie spra­
wiają większego łoskotu.

Praca przy sprzedaży towarów w przemyśle han­
dlowym dozwolona jest w niedziele :

a) we Lwowie i Krakowie, oraz w gminach pod­
legających ustawie gminnej z 13. marca 1889 z wyjąt­
kiem gmin Biała i Brody, od godziny 8. do 11. rano.

b) w Brodach, Husiatynie i Podwołoczyskach od 
godziny 8. d o „  10 ._  ^ano, i od godziny 3. do 6. po
południu.

c) w Białej i we wszystkich innych miejscowoś­
ciach w kraju od godz. 7. do 11. rano.

W  ostatnią niedzielę przed Boźem Narodzeniem
(obu obrządków), oraz w niedzielę ) na którą przypada
wilia Bożego Narodzenia, dozwoloną jest praca nie­
dzielna przy sprzedaży towarów w przemyśle handlo­
wym od godziny 7. rano do 3. popołudniu ; nadto 
dozwoloną jest praca w tym samym wymiarze czasu 
we wszystkie niedziele przez cały rok na dworcach ko­
lejowych, przy sprzedaży artykułów żywności i dzien­
ników.

Jeśli w jakiem przedsiębiorstwie handlowym po­
mocnicy w niedzielę dłużej niż 3 godziny, są zatrudnie­
ni, należy im naprzemian pozostawić zupełnie wolną 
drugą niedzielę, lub gdyby to było niemożliwe, połowę 
innego unia w tygodniu, jako czas spoczynku.

W  niedzielę i dni świąteczne należy pomocnikom 
przemysłowym dać czas na uczestnictwo w przedpo- 
łudniawem nabożeństwie.

Drzwi wchodowe lokalów dla publiczności mają 
być zamknięte w tych godzinach, w których przy sprze­
daży towarów praca w niedzielę nie jest dozwolona. Jeżeli 
łącznie z przemysłem handlowym wykonywa się we 
wspólnym lokalu inny przemysł, odmiennie co do spo­
czynku niedzielnego unormowany, obowiązuje względem 
całego ruchu surowszy przepis spoczynkowy.

Praca biurowa i kantorowa w niedziele w prze­
myśle handlowym i produkcyjnym, o ile w tym ostat­
nim praca tyczy się sprzedaży towarów, wchodzących 
w zakres tego przemysłu, dozwoloną jest w czasie od 
9.— 11 rano z tern, że zatrudnionym w tej pracy po­
mocnikom należy przyznać co drugą niedzielę zupełnie 
wolną.

Przepisy te weszły w życie d. 1. listopada br.

Wiadomości bieżące.
k

Wieczór ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościu­
szki urządzany staraniem Wydziału tut. poi. gim, Tow. 
„Sokół“ w dniu dzisiejszym (początek o godz. 8 mej) 
sądząc po ilości sprzedanych w cukierni p. Horwatha 
biletpw zapowiada się cokolwiek lepiej, aniżeli na pod­
stawie smutnych doświadczeń opierając się —  spodzie­
wać się tego było można.

Dzień Wszystkich Świętych, jak zwykle, tak i w 
bieżącym roku zakończyli Samborżanie uczczeniem pa­
mięci drogich zmarłych przez oświetlenie Ich grobów,

cichą modlitwą a młodzież szkolna intonowała patryo- 
tyczne pieśni pod krzyżem postawionym na starym cmen­
tarzu a przypominającym cierpienie i chlubny zgon ro­
daków, którzy krew swą poświęcili dla dobra Ojczyzny 
i współbraci.

Przeniesienia. Feldmarszałek porucznik Karol 
Pfeiifer, komendant 47 dywizyi piechoty w Wiedniu, 
przydzielony do komendy X . korpusu armii w Prze­
myślu.

Z awansu listopadowego W armii. Majorem mia­
nowany kapitan 77. pp. Jakób Gąsiecki. Kapitanem 
I. kl H . Fally w 77. pp., kapitanem II . klasy poru­
cznik E. Sakotić w 77. pp., w końcu podporucznikiem 
w tym samym pułku, kadet zastępca oficera A . Yogel.

Na szlaku Strzyłki-Topolnica-Jasienica zamkowa 
przywrócono w dniu 2. bm. ruch osobowy i pakunkowy.

Wystawa ruchoma Ligi pomocy przemysłowej 
otwartą została we Lwowie w dniu 3. bm. o godz. 10 
rano w gmachu sejmowym w salach obok czytelni sej­
mowej.

Lustracyę Kółka^rolniczego w Biskowicach prze­
prowadził w dniach 26. i 27. października br. lustrator 
handlowy głównego Zarządu Kółek rolniczych p. Sta­
nisław Sadowski zarządzając po ukończeniu swych czyn­
ności Walne Zgromadzenie członków, w którem wziął 
także udział i sekretarz Zarządu powiatowego ze Sam­
bora.

Po wyborze nowego Zarządu Kółka, w skład 
którego wszedł Jan Iwańczyszak jako przewodniczący, 
Jan Bregus, jako zastępca, Stan. Borkowski jako se­
kretarz i Walenty Rychlik jako skarbnik, Jakób Kopę- 
nich jako kierownik sklepu, wreszcie Józef Chleszcz 
jako asesor, poddał lustrator Zarządu głównego pod 
obrady następujące sprawy: 1) Z  zaciągnąć się mają­
cej z funduszu krajowego bezprocentowej pożyczki w kw. 
3000 koron należy przeznaczyć część kapitału na zało­
żenie fabryki powroźniczej, 2) drugą część obrócić na 
założenie fabryki dachówek cementowych i 3) resztę 
pożyczki użyć na kupuo siewnika rzędowego do użytku 
członków Kółka.

Wykład o prawidłowem, dojeniu krów zakończył 
posiedzenie, w którem wzięli udział niemal wszyscy człon­
kowie tamtejszego Kółka rolniczego.

Do Towarzystwa chowu drobiu i królików w Sam­
borze w cząsie od 2 l. do 31. października 1905. przy­
stąpili pp.: Antoni Kotschy z Dorożowa, Antoni Bri- 
haóek, z Sambora St. Borkowski z Biskowic, Mieczysław 
Hlawaty, prof. ck. Seminaryum nauczycielskiego ze 
Sambora. Razem z osobami wymienionemi w poprzed­
nim numerze do dlii Towarzystwa tego wpisało się 25. 
członków.

Zmarli, f  Juliusz Stelmachowicz c. k. sekretarz 
skarbowy zmarł w dniu 30. października w 44. roku 
życia.

f  Ludwik Topór Kamiński, emeryt, ck. komisarz 
straży skarbowej, zmarł 1. bm. w 75. roku życia.

f  Olga z Polańskich Mareczek, żona nauczyciela 
zmarła 2. bm. w Mokrzanach w 24. roku życia.

Namiestnictwo we Lwowie ogłoszeniem z dnia 
12. października 1905 zwraca uwagę gospodarzy na 
rozporządzenie król. węgierskiego ministerstwa rolnictwa 
z dnia 4. paździer. br., wedle którego z powodu zara­
zy pyskowo-racicowej wzbronionem jest wprowadzanie 
bydła rogatego, owiec, kóz i świń z powiatów Turka 
i Grybów, zaś z powodu pomoru świń wprowadzanie 
do Węgier świń z powiatów: Nadworna, Stryj i Turka.

Skrócenie czasokresu załadowania, względnie 
wyładowania przesyłek całowagonowych na wszystkich 
szlakach ck. austr. kolei państwowych, jakoteż i na 
szlakach kolei prywatnych, pod zarządem państwa sto­
jących, z wyjątkiem linii kolejowych w Dalmacyi na
6. godzin dziennych, ogłosiła ck. Dyrekcya kolei państw, 
rozporządzeniem z dnia 14. października br. z nadmie­
nieniem, że powyższe postanowienie wchodzi w życie 
z dniem 12. października (?) i odnoś’ się w równej 
mierze do torów przemysłowych.

Na kolejach państwowych daje się od dłuższego 
czasu uczuwać ogromny brak wagonów towarowych, na 
czem cierpią bardzo ogniska handlu i produkcyi. Cen­
tralny związek fabryczny wniósł zatem petycyę do Sej­
mu, w której domaga się uchwalenia rezolucyi wzywa­
jącej rząd, ażeby jak najrychlej zaradzić złemu przez 
należyte uzupełnienie taboru kolejowego.

Pożar. W  Radłowicach wybuchł w dniu 19. zm. 
pożąr w stodole Jana Ruskiego niszcząc budynek i za­
pasy na szkodę 1800 kor., ubezpieczone na 600 kor.

W sprawie propinacyi* Centralny Związek gali­
cyjskich szynkarzy, niezadowolony z rezolucyi sejmowej 
komisyi budżetowej, nie uwzględniającej ani jednego 
postulatu zawartego w jego memoryale, zwołał szereg 
zgromadzeń, z których pierwsze odbyło się w dniu 2. 
bm. w Przemyślu, 3. w Tarnowie, 4 w Stanisławowie, 
a dziś 5. w Samoorze itd. celem naradzenia się, - co 
dalej czynić i jaką akcyę przedsięwziąć należy. Na 
wszystkich tych zgromadzeniach referuje prezes Związku 
Krzysztof Janowicz.

Lakierowanie masła. Masło importowane do A n ­
glii z Ameryki ma na powierzchni błyszczącą powłokę, 
którą producenci otrzymują w następujący sposób:

Łyżkę białego cukru rozpuszcza się w małej ilo­
ści wody i zapomocą bardzo miękkiego pędzla smaruje 
tym roztworem szybko powierzchnię kostek masła, ozię­
bionych poprzednio w lodowni; podczas smarowania 
topi się cienka warstwa tłuszczu i po zastygnięciu two­
rzy wraz z cukrem błyszczącą glazurę. Masło tak pre­
parowane przechowuje się daleko lepiej, bo nieprzeni- 
kliwa glazura utrudnia dostęp powietrza. Masło takie 
ma być poszukiwane przez konsumentów.

Liczba osób więcej niż stuletnich w król. pru-

skiem zmniejsza się w rażący sposób z każdym rokiem 
i tak, gdy w r. 1880. liczba mężczyzn wynosiła w Pru­
sach 128. a kobiet 231, w dziesięć lat później (1890) 
spadła ogromnie, bo mężczyzn wyżej 100. lat liczących 
było już tylko 13. a kobiet 59. W  r. 1900. wykazała 
statystyka mężczyzn 5. a kobiet 30.

Majątek bar. Rotszylda W samym Wiedniu wy­
nosił według bilansu z czerwca br. tylko jedenaście 
tysięcy sto siedmnaście milionów koron. Gdyby te pie­
niądze oprocentowane były tylko na 4°/0, miałby ten 
Krezus rocznego dochodu 450 milionów koron. Finan­
sista ten umie jednakże lepiej zarządzać swym kapita­
łem, gdyż pożyczki przez niego udzielane, przynoszą 
mu znacznie większe dochody.

Depesza telegraficzna wysłana z Portsmouth przez 
obecnego ministra prezydenta ros. Wittego do Peters­
burga przewyższyła zarówno rozmiarami tekstu jak ko­
sztem wszystkie dotychczasowe. Depesza ta kosztowała 
bowiem 12.000 rubli czyli 30.480 koron, a składała się 
z 15.190 zdań cyframi przedstawionych. Była to treść 
traktatu pokojowego z komentarzami.

Pisma genewskie donoszą o następującym, nie­
zwykłym wypadku: Na matkę trzymającą dziecko, ude­
rzył ogromny orzeł i po krótkiej z nią walce wydarł 
jej dziecko z objęć i uleciał w góry Na poszukiwanie 
dziecka wyprawiło się natychmiast 75. mężczyzn, jed­
nakże wyprawa ta okazała się bezowocną.

NADESŁANE.
Rubryka „nadesłane" nie pochodzi od Rodakcyi która też me 

przyjmuje za nią żadnej odpowiedzialności.

Z  powodu przeniesienia się mego na stały pobyt 
do Tenczynka, byłem zniewolony z rezygnować z g o ­
dności wiceprezesa i zarządcy kasy chorych w Sambo­
rze i pożegnać się z instytucyą, dla której dobra i 
rozwoju o ile możności jak najgoiliwiej przez lat kilka 
pracowałem. W  czasie mego urzędowania uzbierało się 
w kasie kilka tysięcy koron, a pieniądze te powinny 
być przeznaczone na budowę lub zakupno własnego 
domu, bez którego kasa obejść się nie może.

Wyrażając na tem miejscu najszczersze podzięko­
wanie wszystkim kolegom moim z Wydziału kasy a 
w szczególności prezesowi Wydziału p. Alojzemu H or- 
wathowi za dzielną pomoc, jakiej doznałem z ich strony 
w całym ciągu mego urzędowania, wyrażam przekona­
nie, że jak dotychczas tak i nadal skutecznie dla roz­
woju tej kasy poświęcać się będą, i że pracując tak 
złożą niezadługo kapitał, wystarczający na kupno lub, 
budowę własnego domu. Szczęść Boże !

Ferdynand Sołtys 
w Tenczynkr koło Krzeszowic.

SAMBOR. Hotel p. BukietyAskiego.
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

Dr. Włodzimierza Serkowskiego
wykonuje, wszystkie w zakres dentystyki wcho­

dzące operacye i roboty. 4

n * * * x * * x x x n x * * x x * x u

Słynne z dobroci rękawiczki D iana I Depby
O R A Z

najnowsze krawatki
IP P "  poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z k op a lń : Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1.
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i staros&inborskiemu !Ę3 G L I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęgle grube z Jaworzna 173 K . —  ze Sierszy 172 K . —  h.
II. „ kostkowe I. „ 173 —  „ 172 „ —  „
III. „ „ II. w 165 „ „ 164 „  —  „
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ —  „ 151 „ —  „
V. „ „ n. 140 K. z Tęczymca V I. W ęgle miałowe 110 K  .

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców.z magazynu kolejowego w Starym Samborze
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 b. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii
Stanisław Stefanowski.

najlepsza i naturalny.
Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach.

Klacz wierzchowa TANIO DO SPRZEDANIA.
Bliższej wiadomości udzieli F . LA N G E R  w Samborze. Zamiejska, 1 3.

I



4 GAZETA SAMBORSKA.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na zyczenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, > który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
S C H 1 J T Z  I 

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

P f f '  Poszukuję do kupna dom
składający się z 4. lub 5. pokoi z werandą lub ga­
neczkiem i ogródkiem niedaleko miasta w dobrem i 
słonecznem położeniu. — Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya Gazety Samborskiej, w księgarni p. Haisiga.
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W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

od
99

iat 10-ciu wypróbowanego
niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE" o
z fabryki „HYGFIEKA" 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.- 
Tysięce metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi.
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

♦ooooooooouooooooooo*
J L —. -  — 1 .-
■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  I  I  I  I  ■

Taniej niż u wydawców 
W S Z E L K I E  --

u a  voV -
J  ■' ■ ■ ■ p oleca  handel

KALENDARZE j
+
+
+
+

t
+  A l t e r a  L i e b e n n a m i

W SA M B O R ZE . ł

+ t + H + i ł > H w m ł + m
ZABAWA TOWARZYSKA po cenie 1 kor. 20 gr.
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

V A W A W 1 i S W J W V W

4

5  / ^ ANTF'
^  Z d o b r o c i
%  J F  o n T E O A  H A ^ O E L
ł  Kobierzyńskiego

S  w w

Szkoła KOSZYKARSKA
S T E F A N A  HR. K O M O R O W SK IE G O

w Siekierczycach o. p. Kranzberg
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

Sterta suchej koniczyny
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty- 
czach, poczta Nadyby-W ojutycze. —  Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

L W O W S Z I

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca N A  SE ZO N  J E S I E N N Y  wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M Y D Ł A , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się

14 z W ysokiem -pow ażan iem

A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.

W
Krajowe zastępstwo sprzedaży 
S O U  dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skow rońskiem u,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 4C hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedarzj nawozów sztucznych a Samborze
8 to w. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cen ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem -—  i pośredniczy w dostawach całowngono- 
wycli dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Pracownia siodlarsko-lakiernicza
M I E C Z Y S Ł A W A  P O L A C Z K A
13 w Samborze, rynek linia A — B

przyjmie 2 chłopców do praktyki.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904,

op-
>v
£o3-+jcc
*
aO

'fi.
o

Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny

„ W t ś M T L i
Sambor nl. Lwowska 106. 

Poleca: P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mo8rebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T . Pp. Amatorów.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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JAN SKOWROŃSKI
dzierżawca S P Ó Ł K I H A N D L O W E J w Samborze 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybtir rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Juba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

MIODY kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M 4 K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO KO ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 14

Pokoje dc śniadań. "^ 1

Parcele podhidowlane
na 2 morgowej przestrzeni obok szpi­
tala powszechnego są do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracyi Gazety Sam­
borskiej w księgarni p. Haisiga.

tryer do czyszczenia zboża 
po bardzo przystępnej ce­

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 

Samborskiej w księgarni p. J . Haisiga w rynku.

Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda* w Samoorze
ma do umieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki.—  
Dostarcza również robotników rolnych i fabrycznych. Wszelkie 
zamówienia wykonuje jak najspieszniej. Ma także do sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteż różne realności. *29-39
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Żmijka,

K U P U J C I E I  
KAWĘ “ 'Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

■—- powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą " i „K  A  W  Ę 
Ż Y T N IĄ " W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ "  prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 38

A. W O LN Y, S T A N IS Ł A W Ó W .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborce.


